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Wrocław

Nauczycielski
protest

Pulsmiasta

Na jutro nauczyciele
z Solidarności
zapowiadają protest
przed urzędem
wojewódzkim. Będą
domagać się wyż-
szych pensji i wręczą
petycję wojewodzie.

Ktośpodpalił
wrak auta

W niedzielę ok. 11.00
wezwano strażaków
do gaszenia płonące-
go auta na Zakrzo-
wie. Okazało się, że
ktoś podpalił stojący
od dawna na osiedlu
wrak samochodu.

Noweświatła
przyKamiennej

Będziemy mieli nową
sygnalizację świetlną
obok Uniwersytetu
Ekonomicznego
przy ul. Kamiennej.
Gmina właśnie ogło-
siła przetarg na
wykonanie świateł.
Powinny być gotowe
do lipca.

Rowerzysta
wpowietrzu

Sezon rowerowy roz-
począł się boleśnie
dla wrocławskiego
cyklisty. Gdy omijał
zaparkowany na
ul. Robotniczej
samochód, jego kie-
rowca próbował
wyjść, szeroko otwie-
rając drzwi. Skończy-
ło się na skaleczonej
ręce rowerzysty.

Całe Jagodno
bezwody

Dziś od godz. 11 nie
poleci woda w kra-
nach mieszkańców
Jagodna, a od godz. 9
w domach przy ulicy
Witkowskiej
na Osobowicach.
Ciśnienie wróci
po godz. 14. Powód to
zaplanowane wcześ-
niej naprawy.

Zawody, które giną

We Wrocławiu coraz trudniej
o konserwatora książek, mo-
dystkę(robidamskiekapelusze)
czy kaletnika. Na próżno już
szukać gorseciarki czy zakładu
obciągania guzików. Niewielu
jest tapicerów, a czapników
można policzyć na palcach jed-
nej ręki. A kto jeszcze pamięta
repasatorki rajstop?

To tylko niektórzy rzemieśl-
nicy wykonujący coraz rzadsze
zawody. Giną, wypierane przez
nowoczesne zakłady, import
i wysokie czynsze.

– Lokale w mieście są drogie.
Rzemieślnikówniestaćjużczę-
sto na ich wykup albo nie mogą
tego zrobić, bo miasto nie poz-
wala – przyznaje Marcin
Chromicz, dyrektor Dolnoślą-
skiejIzbyGospodarczej.–Może
się zdarzyć, ze niedługo nie bę-
dziewcentrumżadnegomałego
zakładu, bo wyprą je banki, re-
stauracje i apartamenty,
a do szewca będziemy jeździć
na peryferie – dodaje.

To, że coraz ciężej się utrzy-
mać z rzemiosła, potwierdza
Czesława Derda, która wraz
z mężem Stanisławem od 1973
roku przy ul. Sokolniczej szyje

i sprzedaje czapki. Dziś we
Wrocławiu są tylko trzy takie
firmy.

– Byli tu kaletnicy, modystki,
kapelusznicy. Gdy weszła tania
chińszczyzna,zaczęłysięprob-
lemy–wzdychapaniCzesława.
– Nie ma chętnych do tego za-
wodu, bo ciężko z tego wyżyć.
Syn nie przejmie interesu, choć
wyszkolony. Ratują nas jeszcze
zamówienia od harcerzy – do-
daje. Umowę z miastem (nie
zezwoliłonawykupgruntu)ma
do2013roku.–Potemzburząte
budynkiipostawiąkolejnywie-
żowiec – uważa.

W podobnym tonie wypo-
wiada się tapicer Włodzimierz
Górczyński, od 50 lat prowa-
dzącyzakładprzyul.Traugutta.
–Jestemjednymzostatnich.Ro-
bięmeblenazamówienie,odna-
wiam antyki. To wymaga smy-
kałki.Aleprzemysłwyeliminuje
mójzakład.Dziwięsię,botopo-
trzebny zawód, a zawsze będą
ludzie, którzy lubią porządne
meble – ubolewa.

Wkrótcemistrzówtakichjak
panWłodzimierzzacznąodwie-
dzać młodzi ludzie w ramach
projektupodnazwą„Ginąceza-
wody Śródmieścia”. Wymyślili
go i przygotowują członko-
wie fundacji Dom Pokoju.

– Chcemy zrehabilito-
wać Śródmieście, dzielnicę,
która od lat ma czarny wizeru-
nekiuchodzizamiejsceniebez-
pieczne, a ma swój niepowta-
rzalnymikroklimat,m.in.dzięki
działającymtujeszczewkamie-
nicach krawcom, kaletnikom,
ramiarzom. Chcemy go zacho-

wać – tłumaczy Karolina Mróz,
wiceprezes fundacji.

Młodzieżześwietlicśrodowi-
skowych najpierw zostanie
przeszkolona na warsztatach
zhistorii,dziennikarstwaifoto-
grafii,apotempodopiekątrene-
rów z aparatami i dyktafonami
w rękach ruszy do rzemieślni-
ków. Po wakacjach przygotują
wirtualny przewodnik po giną-
cych zawodach. Wydadzą też
papierową mapę.

Czesława Derda szyje czapki. We Wrocławiu są dziś tylko trzy takie firmy
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PrzyulicyOławskiejwkrótcepojawisię fontanna

Takbędziewyglądała
fontanna, która zakilka
miesięcypojawi się naulicy
Oławskiej, tuż przyplacu
Dominikańskim. Zacznie
tryskaćprawdopodobnie

podkoniec roku. Stanie
wmiejscu, gdzie kiedyś
znajdowała się tak zwana
wewnętrznaBramaOławska,
broniącadostępudomiasta.
Fundamenty tej bramy

odkopanopodczas remontu
ul. Oławskiej. Fontannama
kształtemnawiązywać
doobrysówbramy.
Dodatkowodawnykierunek
wjazdudoWrocławiabędzie

podkreślonyprzez trakt
ułożony z tak zwanych
kocich łbów.Część
elementówcałej kompozycji
będziemożnamontować
naspecjalne okazje.

Na przykład na ażurowych
elementach
podświetlanych nocą będą
mogły pojawić się
informacje o przebiegu
miejskich fortyfikacji. JEW
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Dyżur reportera
JustynaKościelna
czekanaPaństwa telefony
tel. 071-374-81-88
j.koscielna@gazeta.wroc.pl

bWeWrocławiu
staleubywa
rzemieślników

bNarzekają
na brak klientów
i wysokie czynsze

ElizaGłowicka

Ostatnie takie zakłady

a Tapicer: Włodzimierz
Górczyński, ul. Traugutta
35, Tel. 071-343-39-81
a Konserwator książek
i introligator: Jan
Bereziuk, pracownia
przy ul. Kotsisa 11/1,
tel. 071-347-77-56,
i przy ul. św.Jadwigi

a Zakłady rymarskie:
ul. Henryka Pobożnego 21,
tel. 071-321-27-31
i ul. Żeromskiego 67,
tel. 0-504-794-412
a Modystka: zakład kape-
lusznictwa damskiego
„Liliana”, ul. Kołłątaja 33,
tel. 071-789-60-96.


